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              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
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Krzak dzi­kiej ró­ży w Ciem­nych Smre­czy­nach


Żo­nie po­świę­cam







  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/
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W ciem­no­smre­czyń­skich skał zwa­li­ska, 
Gdzie pa­wio­okie drze­mią sta­wy, 
Krzak dzi­kiej ró­ży pąs swój krwa­wy 
Na pla­my sza­rych zło­mów ci­ska. 

 


U stóp mu buj­ne ro­sną tra­wy. 
Bo­kiem się pię­trzy tur­nia1 śli­ska, 
Ko­so­drze­wi­ny wę­żo­wi­ska 
Po­ob­szy­wa­ły głaź­ne ła­wy2... 

 


Sa­mot­ny, sen­ny, za­du­ma­ny, 
Skro­nie do zim­nej tu­li ścia­ny, 
Jak­by się lę­kał tchnie­nia bu­rzy. 

 


Ci­sza... O li­ście wiatr nie trą­ca, 
A tyl­ko lim­ba próch­nie­ją­ca 
Spo­czy­wa obok krza­ku ró­ży. 

 






  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/
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Słoń­ce w nie­bie­skim lśni krysz­ta­le, 
Świa­tło­ścią sta­ły się gra­ni­ty, 
Ciem­no­smre­czyń­ski las spo­wi­ty 
W bla­do błę­kit­ne, wiew­ne fa­le. 

 


Szum­na si­kla­wa3 mknie po ska­le, 
Pas roz­wi­ja­jąc srebr­no­li­ty, 
A przez mgły idą, przez błę­ki­ty, 
Jak­by wzdy­cha­nia, jak­by ża­le. 

 


W skry­tych za­ło­mach, w ci­chym schro­nie, 
Mię­dzy gra­nia­mi4 w słoń­cu pło­nie, 
Za­to­pion w szum, krzak dzi­kiej ró­ży... 

 


Do ścian się tu­li jak­by we śnie, 
A obok lim­bę to­czą ple­śnie, 
Lim­bę, zwa­lo­ną tchnie­niem bu­rzy. 

 






  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/
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Lę­ki! wzdy­cha­nia! roz­ża­le­nia, 
Prze­ni­ka­ją­ce nie­świa­do­my 
Bez­miar po­wie­trza!... Hen! na zło­my, 
Na bla­ski tur­nic, na ich cie­nia 

 


Sta­do się ko­zic roz­prze­strze­nia; 
Nad­ziem­skich lo­tów ptak ła­ko­my 
Roz­wi­ja skrzy­deł swych ogro­my; 
Świ­stak gdzieś świsz­cze spod ka­mie­nia. 

 


A mię­dzy ziel­ska i wy­kro­ty, 
Jak lęk, jak żal, jak dech tę­sk­no­ty 
Wtu­lił się krzak tej dzi­kiej ró­ży. 

 


Przy nim, ofia­ra ach! za­mie­ci, 
Czer­wo­nym próch­nem lim­ba świe­ci, 
Na wznak rzu­co­na świ­stem bu­rzy... 

 






  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.
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O roz­ża­le­nia! o wzdy­cha­nia! 
O ta­jem­ni­cze, dziw­ne lę­ki!... 
Ziół za­pach­nia­ły świe­że pę­ki 
Od niw lip­tow­skich, od Kry­wa­nia. 

 


W da­li echo­we sły­chać gra­nia: 
Jak­by nie z te­go świa­ta dźwię­ki 
Pły­ną po ro­sie, co hal mięk­ki 
Ak­sa­mit w wil­gną biel osła­nia. 

 


W se­le­dyn stro­ją się nie­bio­sy, 
Wil­got­na biel wie­czor­nej ro­sy 
Błysz­czy na kwie­ciu dzi­kiej ró­ży. 

 


A ci­chy po­wiew kro­ple strą­ca 
Na lim­bę, co tam próch­nie­ją­ca 
Le­ży, zwa­lo­na wie­wem bu­rzy... 

 




  
    
      Przypisy:
1. tur­nia — stro­my, ska­li­sty szczyt. [przypis edytorski]

2. głaź­ne ła­wy — ła­wy utwo­rzo­ne z gła­zów. [przypis edytorski]

3. si­kla­wa — Si­kla­wa to naj­więk­szy wo­do­spad w Pol­sce, znaj­du­ją­cy się w Ta­trach Wy­so­kich; tu: każ­dy wo­do­spad gór­ski. [przypis edytorski]

4. grań — stro­my, ska­li­sty grzbiet gór­ski. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/z-wichrow-i-hal-z-tatr-krzak-dzikiej-rozy-w-ciemnych-smreczy

      Tekst opracowany na podstawie: Jan Kasprowicz, Krzak dzikiej róży, Towarzystwo Wydawnicze, Lwów, 1898


      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez Bibliotekę Narodową z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów BN.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Sekuła, Olga Sutkowska.

      Okładka na podstawie: Widok tatrzański, Stefan Filipkiewicz (1879-1944), domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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